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C e n y o g ł o s z e ń t 
Za wiersz mil. za tekstem (12 łamo­
we) 25 £T., w tekście (6 łamowe) 
70 grM w drobnych za wyraz 20 gr. 

H5 i?J l !m - w Powietrzu bez lądowania Ś więtokradztwo w kościele 

Francuzi pobili rekord długości lofu z Ameryki 
Atlantyk i Europę do Azji 

PARYŻ 7.8. — Tel. wt T nfri? f * 1 . , « 
ey francuscy Codos i Rossi któr/J Iran<?uskl(Lh k°fc<* lotniczych pe-
w sobotę wystartowali z nowo tor ^mizJni b £ w i e m w chwili przelo-
- " — «-**•»•»-- « - • - o r" *u nad Le Bourget, a wice po prze­

byciu 5.780 kilometrów lotnicy 

przez 

w 
w po-

jkiego lotniska Floyd Benett Field 
% zamiarem przebycia olbrzymiej 
przestrzeni Nowy Jork — Alep lub 
też Bagdad, czy nawet Karachi 
Jnojach. znajdują się nadal 
wietrzu. 

Wczoraj samolot ich pojawił s?e 
nad paryskiem lotniskiem Le Bour­
get, gdzie lotnicy zrzucili pocztę W 
listach do swych żon donoszą oni 
ft przelot nad Atlantykiem odbyli 
!W warunkch niezmiernie ciężkich. 

W nocy nadeszły depesze, iż sa­
molot ich widziano niedaleko Wie-
idnia. szybujący na wschód w stro­
nę Budapesztu i granicy rumuń­
skiej. 

W jakiś czas później nadszedł do 
Paryża radjotelegram, w którym 
lotnicy donoszą o bardzo szybkiem 
wyczerpaniu się zapasów benzy­
ny. 

— Jesteśmy przygnębieni — tak 
mówi depesza — gdyż stwierdza­
my niezwykle szybki ubytek pali­
wa w zbiornikach, niemniej jednak 
mamy nadzieję, że uda nam się po­
bić rekord. Paliwa powinno nam 
wystarczyć do Bagdadu, prosili­
byśmy jednak na wszelki wypadek 
O asystę od Alepu (Syrja)". 

Radjodepesza ta wywołała we 

„ „ „ .u«iivjr mie-
5 - ^ ^ e na pokładzie aparatu 
^•/ou ntrow benzyny, co przy nor-
malnem działaniu motoru powinno 
było wystarczyć im na 30 godzin 
lotu, a więc przebycie przy śred­
nich warunkach atmosferycznych 
około 5.500 km. 

We wczesnych godzinach ran­
nych radiostacja samolotu nawią­
zała łączność z lotniskiem w Bu­
kareszcie. Lotnicy donoszą, iż w 
ciągu przedpołudnia pojawią się 
nad Bukaresztem, poczem polecą 
dalej w kierunku Alep — Zatoka 
Perska. 

Ostatnia z radijodepesiz lotników 
donosi, źe motor ich zużywa nie­
zwykle dużo benzyny, prawdopo­
dobnie wycieka ona z rezerwoaru, 
istnieję jednak nadzieja, że lotnicy 
dolecą przynajmniej do Bagdadu, 
bijać światowy rekord długotrwa­
łości lotu w linii prostej. 

PARYŻ, 7.8. — Francuskie mini­
sterstwo lotnictwa stwierdza, iż 
lotnicy Codos i Rossi przelecieli nad 
wyspą Rhodos dziś o godz. 9,30 
według czasu środkowo - europej­
skiego. Lotnicy spodziewają się, 
iż uda im się pobić rekord o godz. 
12-ej w południe, mimo straty 

czasu podczas przelotu nad Atlan­
tykiem. 

PARYŻ, 7. 8. — Według o-
trzymanych tu wiadomości nie­
oficjalnych, lotnicy francuscy 
Codos i Rossi przelecieli nad A-
leppo o godz. 13,30, bijąc w ten 
sposób o 160 mil (257 kim.) re­
kord długości lotu, ustanowiony 
w lutym r. b. przez wojskowych 
lotników brytyjskich Gayforda i 
Nicolette'a. Rekord ten wynosił 
5341 mil (8,593 kltm.). 

Codos i Rossi lecą na jednopłacie 
syst. Bleriot. zaopatrzonym w silnik 
Hispano-Suiza 500 KM. nazwanym 
„Joseph Le Brix". na cześć słynnego 
francuskiego lotnika 

den rekord — rekord obciążenia sa­
molotu nad Atlantykiem. W chwili star 
tu aparat ich wraz z ładunkiem wa­
żył 9.000 kg., a wiec był to najcięż-

amolot- jaki kiedykolwiek wystar 
tovrał z Ameryki nad Atlantyk. 

Władze, wiedząc o ogromnem ob-
iiiu aparatu i obawiając się w 

związku z tern wypadku podczas star­
tu, sprowadziły na lotnisko Floyd Ben 
net Field kilka motopomp strażackich. 

szczęście, start odbył się gładko. 
Na aparacie zmontowana jest radio­

stacja typu morskiego, posiadająca 
fału od 30 do 908 m. W pierwszych 
godzinach iotu. nie mogli jej używać, 
bowiem wskutek wielkiego obciążenia 
nic byli w stanie wznieść aparatu dość 
wysoko, by można było rozwinąć an­
tenę. tego nazwiska, 

który dwa lata temu zginął śmiercią Ze względu na zapasy żywności, ja-
lntnika w CniinV+a,->Vi nn,^7ac nrAhu nn kie, zabrali z sobą. Codos i Rossi zy-
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Przyjazd min . P a t k a 

lotnika w Sowietach podczas próby po 
bicia rekordu lotu dookoła świata, u-
stanowionego przez Posta i Gattyego. 

Samolot ten przeznaczony był do 
pobicia rekordu lotu w linji prostej na 
przestrzeni Ystres — Ameryka Połu­
dniowa. W locie tym miał brać udział 
Rossi i Bossoutrot ten ostatni jednak 
zrezygnował, wobec czego Rossi do­
brał sobie jako towarzysza Codosa. 
zmieniając równocześnie trasę. 

Rekord, który zamierzają pobić, wy­
nosi 8.544 km. i ustanowiony został 
przez Anglików kpt. Gayforda i por 
Nichollettsa • na trasie Cranwell (An-
glja) — Zatoka Wielorybia (poł.-zach. 
Afryka). 
. Rossi i Codos pobili podczas obec­
nego lotu przypadkowo zresztą już je-

s Kai i sobie miano ..latających smako^ 
". W spiżarni ich znalazło się 

5 kur pieczonych, 2 litry bulionu, 36 
pomarańcz, 24 banany. 24 cytryny. 8 
butelek wody i 7 litrów kawy. 

Ubrani są w nieprzemakalne kombi-
ny. zabrali także dwa pasy ra-

tuiikowe i składaną łódkę gumową. 
Paweł Codos liczy obecnie 37 lat, 

od 1914 r. walczył na froncie, w 1928 
raz z Costesem ustanowił rekord 

długości lotu w linii zamkniętej. Jest 
cejalistą od lotów nocnych. 

Maurycy Rossi zaczął karierę litni-
czą jako 18-letni młodzieniec w 1919 
r. Wraz z Bossoutrot pobił rekord 
Costesa, przelatując w linji zamknię­
tej 10.601 km. 

Kościół Franciszkanów przy ul. Zakro czymakiej w Warszawie został obra. 
bowany przez świętokradców. Obok okno przez które złodzieje uciekli po 

linie z kościoła. 

Ambasadorzy Francji i Anglii inłerwenjuią 

a Niemcy dalej prowokują Austrie 
Krwawe starcia na pograniczu 

BERLIN, 7. 8. — Ambasador 
francuski w Berlinie uczynił dziś 
rano. wobec rządu Rzęs 

• wiedzianą demarche. 
Po południu z analogiczną de­

marche ma wystąpić charge 
d'affa:res W. Brytanji. 

WIEDEŃ, 7. 8. — Patrol poli-
1 cyjny, który udał się dziś przed 
południem z Insbrucku w okol;ce 
Kufstein, w pobliżu granicy nie­
mieckiej został zaatakowany z 

•zasadzki przez 15-tu uzbrojo­

nych ludzi. Członek patrolu 
vaningen oddał kilka strza-

rono napastników, lecz, 
ugodzony kulą w głowę, padł 
trupem na miejscu. 

Wstępne dochodzenie ustaliło, 
że napad był zgóry uplanowany 
i dobrze zorganizowany. Mor­
dercy mieli na sobie uniformy o-
chotników z niemieckich batalio­
nów pracy w Kiefersfelden oraz 
hełmy stalowe. 

(Wczoraj pociąslem z Wednia przybył do stolicy ambasador 
rządzie St. Zjednoczonych p. Stanisław Patek. 

Polski przy 

• ) : * : ( -

Chrzty prask e na Sfasku 
za^az zgromadzenia polskiego 

BERLIN, 7. 8. — „Montags 
Post" donosi, że sejmik powiato­
wy Toszek — Gliwice na Śląsku 
pruskim na wniosek narodowych 
socjalistów uchwalił zmienić 
wszystkie nazwy wsi „o brzm e-
niu polsk cm" na niemieckie. Ta­
kich wsi posiada powiat 61 na o-
gólną liczbę 90. Dotychczasowe 

nazwy polskie zostaną przetłu­
maczone na język niemiecki. 

ESSEN, 7. 8. — Niemieckie 
władze policyjne bez podania po 
wodów zabroniły naczelnej or­
ganizacji robotników polskich 
Związkowi Robotników Rolnych 
w Kołonji na odbycie zebrania 
miesięcznego. 

W ez eniem i bombami 
„Uspakajanie" zwolenników Gandhiego 
AHMEDABAD, 7. 8. Żona 

OandhPcgo wraz z 15 innemi ko­
bietami, członkiniami kongresu 
hinduskiego, zwolniona została z 
więzienia w Sabarmati, gdzie 
przebywała od 2 b. m. 

Ponieważ jednak odmówiły o-
zobowiązania o 

niewydalankt się, aresztowano 
je niezwłocznie ponownie. 
, MADRAS, 7. 8. Raja Gopal 

Achariar, jeden z głównych ucz­
niów GandWego aresztowany zo 
stał za prowadzenie propagandy 
programu kongresu. 

Za*rs en® Armii Pohlre' do We*na 
na cbtnód roczna zwytięsua Jana Soi esHsetjo 

Katolicka Agencja Prasowa w 
depeszy z Wiednia donosi, że 
wojskowe władze austriackie 
wystosowały do naczelnych 
władz wojskowych polsk*ch za­
proszenie do reprezentacji armji 
polskiej na uroczystym obcho­

dzie zwycięstwa Jana Sobieskie­
go pod Wiedniem. 

Organizacja obchodu spodzie­
wa się licznego udziału Polaków 
w uroczystości i w tym celu za­
biega o dalsze ulgi paszportowe. 

0 przejazd Herr ota przez Besarabie 
zabiegi rządn sowieckiego 

KISZYNIÓW, 7.8. — Prasa tu­
tejsza donosi, że władze sowiec­
kie zwróciły się do przewodni­
czącego delegacji rumuńskiej w 
komisji mieszanej rumuńsko - so 
wieckiej gen. Mouchy, z zapyta­
niem czy rząd rumuński zgodzi 
się na przejazd Herriota z Z. S. 
R. R. do Rumunji bezpośrednio 
przez Dniestr, a nie drogą mor­
ską przez Odessę — Konstancę, 
jak to było projektowane. Rząd 
sowiecki proponuje jako miejsce 
przeprawy okolicę Tigbiny. 

Znalezione łuski wystrzelo-1 przy tern, że austriacki patrol po* 
nych nabojów wskazują, że Uicyjny, składający się z 5-ciu lu-
strzały. byty. oddaae z ... niemiec-I dzi, już w dniu 4 sierpnia zostat 
kich pistoletów automatycznych'ostrzelany i stwierdzono, że 
Mauzera. i strzały pochodziły od strony ba-

Komendant policji w Kufstein warśkjego,, urzędu celnego pod 
wydał rozkaz natychmiastowego Kiefersfeldem, lecz, że wówczas 
obsadzenia granicy, zaznaczając' nikt nie został ranny, 
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120 dzieci w płomleirach 
iv podpa onel szkole chińskiej 

LONDYN, 7. 8. Z Pekinu do­
noszą o strasznej tragedji, jaka 
rozegrała się w chińskiem mie­
ście Fazin. 

Budynek miejscowej szkoły 

stanął w płomieniadh w czaste 
gdy odbywały się lekcje. 120 
uczniów padło ofiarą ognia. Ist­
nieją poważne poszlaki, że bu-* 
dynek został podpalony. 

Strasburg w ruinie 
Sfrajk frwa dalef 

Be podpisania 

Do więz ień i obozów 
Masowe aresztowania w Nadrenii 

BERLIN, 7. 8. W okręgu nad-
reńskim Duisburg — Hamborn 
Policja przeprowadziła wczoraj 
masowe rewizje, aresztując 96 
osób, podejrzanych o agitacje 

komunistyczną. Część areszto­
wanych stanie przed sądem, po­
zostali internowani będą w obo­
zie koncentracyjnym. 

Podejrzane manewry japońsk e 
na pograniczu z Mongolią 

chińskiemu generałowi Fengowi, 
którego oddziały stacjonują LONDYN, 7. 8. - J ^ f f f ' / 1 

wojenne na Dalekim Wschodzie 
Uległy wznowieniu. 

Prowncji Dżcliol na północ ocl 
muru eh i » n w sie na 

, W KUKU 
Punktach do starć z oddz.;• 

urzędowej woj-
ie prz 

granicy mongolskiej na północ 

Istnieje jednak obawa, ze ak­
cja'japońska ma cele polityczne, 
zmierzając do osiągnięcia bezpo­
średniego połączenia terytorjal-
nego z Mongolją i do podporząd­
kowania tego kraju wpływom ja­

kim, co poważnie zagr 
/ . S. K. K-

P. Herriot po bytności w Mo­
skwie i Odessie dojechałby kole­
ją do Tyraspoła, a stamtąd auto-
mob;lem nad Dniestr, skąd po 
przeprawieniu się przez rzekę, 
udafby się via Kiszyniów do Bu­
karesztu. 

Gen. Mouchy 'wyjechał óa Bu­
karesztu, celem przedstawienia 
propozycji rządu sowieckiego w 
ministerstwie spraw zagranicz­
nych oraz w sztabie general­
nym. 

P o kuracii 

PARYŻ 7.8. — Tel. wł. — Strajk 
w Strasburgu trwa nadal. 

Kierownictwo akcji strajkowej 
podaje do wiadomości, że w dniu 
dzisiejszym porzucą pracę-na znak 
solidarności także robotnicy kolejo­
wi. Poza tern spodziewane jest 
przyłączenie się do strajku funkcjo-
narjuszów pocztowych. 

Miasto przedstawia okropny wi­
dok. Wobec unieruchomienia przez 
strajk zakładu oczyszczania miasta 
ulice tona w brudzie i śmieciach. 

Jedynie na większych ulicach 
policja i żandarmeria w ciągu nocy 
pracowała, przywracając im jaki 
taki wygląd. 

Król Borys bułgarski 
z wizyta w sekretarjare Ligi Narodów 

GENEWA, 7. 8. — Król buł­
garski Borys przybył incognito 
do Genewy i zamieszkał w hote­
lu „Beau Rivage". Dzisiaj zło­
żył on wizytę w sekretarjac:e 
Ligi Narodów, gdzie powitał go 
sekretarz generalny Ligi Ave-

noLw towarzystwie podsekre­
tarzy generalnych: Piiottiego ii 
Trendelenburgą. Następnie król 
odbył z sekretarzem generalnym 
dłuższą rozmowę o charakterze 
prywatnym. 

COral po kuracji w Karlowych-Var ach powrócił do stotfey ks. kardynał 
KalcowsU U), witany przez duchowieństwo z ks. bisk. Gallem (xx) na czele 

„Bierna rewolucja" na Kubie 
przeciw rządom familii prezydenta 

NOWY JORK, 7.8. „New Jork. ficzne. W kilku miejscowościacH 
Times" donosi, że prezydent re- doszło do zaburzeń, skierowa-
publiki Kuba, Machado, ogłosił | nych przeciwko Obregonowi, zię 
w Havanie stan wojenny. Nasku-
tek strajków, które stanowią 
bierną rewolucję przeciwko jego 
rządom, komunikacja kolejowa 
została sparaliżowana. Przerwa­
no również połączenia telegra-

2 turystów zmarzło na śmierć 
na wycieczce w Alpach 

GORYCJA, 7. 8. — Podczas I ratury dwie osoby zmarzły na 
wycieczki górskiej na szczyt | śmierć. Pozostali alpiniści sta-
Maugart (2678 m.) grupa alpin-iral: się przenieść zwłoki ztnar-
stów, złożona z 5 osób, została łych towarzyszy, lecz, wyczer-

ciowi prezydenta Machado. 
Ambasador Stanów Zjednoczo 

nych podjął próbę pośredniczę-. 
nia, która jednak nie doprowa­
dziła do pomyślnego wyniku. 

zaskoczona podczas nocy przez 
huragan. Zmuszeni do pozosta­
nia przez noc na szczycie na 
skutek niepewnej pogody i gę­
stej mgły rozpostartej poniżej 
2.000 m., alpiniści schronili s:ę 
we wgłębieniu skały, gdzie na 
skutek nagłego obniżenia tempe-

pani wysiłkiem, musieli pozosta­
wić je na połowie drogi, z tru­
dem docierając do wioski gór­
skiej Bretto, skąd patrol alpejski 
71 pułku strzelców wyruszył na 
szczyt, odnajdując zwłoki niesz-i 
częśliwych ofiar gór. 



S Sierpnia' '1933 r, 

Trzy hasta 
Zjazdy legjonowe są czemś wią szikolę żołnierza - obywate-

•tvięcej, niż zebraniem jednostek, la. 
które na rozkaz Józefa Piłsud-1 I to było jedno hasło ttgo zja-
skiego ruszyły do boju. Kiedy zdu. 
ścichia jesienią 1920 roku wrza-1 A drugie obejmowało sferę 
wa wojenna, następnego lata, 6 w a r t o ś c i d u c h o -
Sierpnia 1921 roku, ipo raz pierw- w y c h i k u 1 t u r a 1 
szy zjechali się żołnierze Komen- n y c h. Nietylko tężyzna fizy-
danta, ci ze Strzelca i z Drużyn, czna jest nam potrzebna. Rów-
c; z pod Łowczówka i z pod Mo- j nież i głębokie walory psychicz-
łotkowa, ci z Benjaminowa i z ne, również i wchłonięcie w sie-
Marmarosz-Sziget. |bie tego „stylu epoki" — jak to 

Odtąd zjeżdżają się co roku. wyraził Bogusław Miedz.ńslki — 
Zapewne: element wspomnień, epoki, która zerwała z maraz-
braters two wspólnych doznań, mem i zwątpieniem, z kwietyz-
wspólnych marszów, bitew, oko- mem i pogodzeniem się z losem, 
pow, szipitali i więzień — odgry- epoki, iktóra żyła romantyzmem 
wa dominującą rolę w tych zjaz- czynu, ofiarnością życia. Leigjo-
dach. Lecz nie wyczerpuje cal- nowy Instytut Badań, właśnie do 
kowicie ich zawartości, ich treś- życia powołany, ma przed sobą 
ci. Zjazdy te są czemś więcej: wielkie i piękne zadanie. Niech-
są u j a w n i e n i e m h a s e ł , by urzeczywistniał w jaknaj-
płynących z głębokich przemy- szerszych rozmiarach myśl, że 
śleń przywódców legionowych, 
haseł, dokoła których zgrupo­
wać się winna t w ó r c z a e -
n e r g j a n a r o d u , 

Tak było przez 12 lat: Tak ro 

rozległe dziedziny działalności 
duchowej i kulturalnej nie są tyl­
ko luksusowym przydatkom do 
zbiorowego życia, ale są i muszą 
być funkcją społeczną i źwier-

lę tych zjazdów pojmował Józef ciadłem, w którem najpełniej od-
Piłsudski, gdy na nich właśnie bijają się prawdziwe warto-
wygłaszał swe ideologiczne prze ści duszy narodu. 
mówienia. I tak weszło już w Trzecie wreszcie hasło: n a -
tradycję, że z ust najbliższych p r a w a n a s z e g o u -
Komendantowi, Rydza-Smiigłego s t r o j u , zagadnienie rewizji 
czy Walerego Sławka, społe- Konstytucji — dominowało swą 
czenstwo 6-go sierpnia otrzymał- ważnością na tym zjeździe. Wie­
je wytyczne ideowe, będące syn m y 5 jatkie siły działały wtedy, 
tezą przemyśleń i zamierzeń obo- g d y p o u s t a l en iu granic wskrze 

Expose Hitlera 
o bezrobociu i ustroju parfji 

bezrobocia BERLIN, 7. 8. — W sobotę na 
konferencji przywódców narodo­
wo - socjalistycznych w Berchtes-
gaden kanclerz Hitler wygłosił 
3-godzinną mowę, w której jako na­
czelny punkt programu gospodar­
czego wysunął walkę z bezrobo­
ciem. 

Akcja przeciw bezrobociu — mó­
wił kanclerz — podzielona została 
na trzy etapy. Pierwszy zakoń­
czył się obecnie usunięciem 2 mil­
ionów bezrobotnych z bruku, dru­
gi ma niedopuscić do zwiększania 
się bezrobocia w nadchodzącym o-
kresie zimowym, trzeci rozpocznie 
się wiosną i przyniesie ostateczna 

w likwidację klęski 
Niemczech. 

Następnie kanclerz omówił kwe­
stię naczelnego kierownictwa w 
partji i w państwie, podkreślając, iż 
musi ono otrzymać trwałe i nieza­
leżne od zmian personalnych pod­
stawy. 

W charakterze kierowniczego u-
rzędu partyjnego najwyższe miej­
sce zajmie w przyszłości senat, u-
tworzony z najstarszych I najwy-
hitnieiszych członków stronnictwa 
narodowo - socjalistycznego ze 
stała siedzibą w Monachjum. 

Partja zdecydowana Jest wszel-
kiemi środkami utrzymać władzę. 

Dalsze rokowania z Gdańskiem 
w sprawach celnych 1 importowych 

BERLIN, 7. 8. — Ogłaszając ko- Jcznym umowa polsko - gdańska, 
munikat o podpisaniu umów po.-
sko - gdańskich, biuro Wolffa do­
nosi, że bliższych wyjaśnień w tej 
sprawie udzieli prezydent senatu 
Rauschning na wtorkowem posie­
dzeniu Volkstagu, narazie zaś mia­
rodajne czynniki Gdańska zachowu 
ją co do szczegółów jaknajściślej-
sze milczenie. 

Szczególne znaczenie przywiązu­
je komentarz do podpisania układu 
w sprawie wykorzystania portu 
gdańskiego. Pod względem polity 
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przez której zawarcie obie strony 
udowodniły swą wolę w kierunku 
realnego porozumienia się, oznacza 
dalszy krok na drodze do odpręże­
nia i pacyfikacji stosunków w Eu­
ropie wschodniej. 

Według informacyj biura Wolffa, 
w najbliższym czasie kontynuowa­
ne mają być rokowania polsko -
gdańskie w sprawie pozostałych 
kwestyj spornych, zwłaszcza w 
sprawie kontroli celnej i kontyngen 
tów wwozowych 

Rezygnacja gen. Balbo 
z lotu nad Irlandią 

Zakończeń e zlazdu legion stów 
W ciągu dnia wezoraY 

Zjazd Legionistów otrzymał H-
Uroczyste zakończenie w niedzie 

lę Zjazdu legionistów nastąpiło o g. 
21-ej przed komendą miasta na pla­
cu Marszałka Piłsudskiego, skąd 
kompania honorowa odprowadziła 
bojowe chorągwie i sztandary po­
wstańców z 1863 r., Legionów i 
P.O.W. do Muzeum Wojska Pol­
skiego przy ul. Podwale 17. 

Licznie przybyli na swój zjazd le­
gioniści i peowiacy w godzinach 
wieczornych i nocnych poczęli opu­
szczać stolicę specjalnemi pociąga­
mi zjadowemi. 

WCZOra:szeg0 
sze depesze m. in. od pp.: mitl 7 
rzyckiego, marszałka Raczkie^ 
cza z Buenos Aires, 

.kiego, gen. 
Monda, gen. 

Dolanowskiego, gen'. S^śnkowJti? 
go, gen. Monda, gen. MałaS,16* 
skiego gen. Norwid - NcugebauS" 
komendanta głównego p. D M!FJ» 
szewskiego, wojewody wilerklc\lt' 
Jaszczołta, konsula polskiego 
Meksyku Merdingera oraz od «•;? 
lu organizacyj B.B. i - - • - e* 
b. wojskowych. związków 

iskiej ekspedycji polarnej 
z Wvspy Niedźwiedzie! J 

Przewodniczący Polskiej Na­
rodowej Komisji Roku Polarne­
go, dyrektor Państwowego In­
stytutu Meteorologicznego dr. 
Jan Lugeon komunikuje, że Pol­
ska Ekspedycja Polarna przybę­

dzie z Wyspy Niedźwiedziej do 
Tromso 24 b. m. 

Powrotu ekspedycji do Polski 
należy się spodziewać w końcu 
sierpnia lub w pierwszych 
dniach września. 

Dwa sądy doraźne 
w Redomlu i w Lublinie 

zu, który powiódł młodzież szonego państwa obradowano 
przedwojenną w bój, a po wojnie n a ^ ustawą ustrojową: wiemy, 
wziął na swe barki odpowie­
dzialność za losy państwa. 

Również i niedzielny zjazd le­
gionowy był nietylko świętem 
kombatantów, ale i rzuceniem w 
społeczeństwo haseł, uświado­
mieniem opinii o wytycznych, 
których realizacja uznana zo-

jakie były intencje tych, którzy 
układali paragrafy Konstytucji 
marcowej. Wiemy, jalk wnilkaJy 
w tę ustawę atawistyczne przy­
wary, przeszczepione w dusze 
polskie poprzez stulecie niewoli. 
Wiemy, że płynie ta ustawa z 
ducha poglądów, dawno już prze 

bony, Marsylii do Włoch. Komen­
da eskadry przesunęła już łodzie 
podwodne i wedety, sygnalizujące 
warunki meteorologiczne na drugą 

RZYM, 7. 8. — Genż Balbo zre­
zygnował z trasy, wiodącej przez 
Irlandję. 

Eskadra wyruszy w dniu 10 b.m. 
w kierunku wysp Azorskich, Liz-trasę 

Herriof w Atenach 
w drodze do Turcli i Fos5i 

stała za konieczną przez ojbóz zwyćlężóriydh l tracących 4złś 
legionowy anachronizmem. Wiemy, że u 

; T r z y takie hasła wysunął koTebkTjelstaYa mysi," zwrócona 
zjazd ostatni. ^ przeciw Wielkiemu Budownicze 

„Polskę obronisz k a r a b.'- m u p0is-ki i że to wyraziło się w 
n e.(4m'M? ? I e r e . z °, u c * a " przewadze władzy radzącej nad 
m i . Ta koncepcja ideowa przy wykonawczą. I dlatego też za­
świecała wogóle organizatorom ,p0wiedź nowej Konstytucji pad-
ostatniego zjazdu, była parolem, j a w o b e c tysięcy zebranych pod 
rzuconym w masy strzeleckie, krzyżem Traugutta żołnierzy ro-
była sugestją, daną całej pow o 
jennej generacji. Żołnierski ze­
spół starych legionistów przypo­
mniał społeczeństwu tę prawdę, 
którą sam stwierdzał ofiarnie w 
walkach o niepodległość. Wzy­
wał do wzmożonej pracy nad 
wychowaniem narodu w tężyź-
n ;e fizycznej i pogotowiu obron-
nem. Wzywał do otoczenia spe­
cjalną opieką tych wszystkich 
prac i organizacyj, które stano-

ku 1914, jako tych, którzy szli 
do boju z wizją Polski najlepszej, 
najidealniejszej. 

Trzy hasła: tężyzna fizyczna! 
wartości duchowe! naprawa u-
stroju! — są syntezą ostatniego 
zjazdu. Ci, k t ó ^ y je wysunęli, 
nigdy nie rzucali zapowiedzi na 
wiatr. Co rzekli — s t w i e r-
d z a 1: c z y n e m . 

Przyobleką też i w czyn to, co 
w niedzielę społeczeństwu zapo­
wiedzieli. 
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Szpieg niemiecki 
aresz towany w Alzacji 

PARYŻ, 7. 8. — W Saarbrucken 
aresztowano szpiega, podającego 
sie za Heinricha Mullera. 

Jak pisze „Le Quitidien" działał 
om na zlecenie Reichswehry. Mul­
ler od dłuższego czasu był obser­
wowany przez policję, która wi­
działa go stale podróżującego w t. 

z w. pasie fortyfikacyjnym. 
Nawiązał on na terenie Saary i 

Alzacji stosunki z niemieckie mi or­
ganizacjami narodowo - soejalisty-
cznemi i jak wskazują pewne dane 
miał polecenie usunąć kilku niewy­
godnych dla Berlina emigrantów. 

wzięli udział w śniadaniu, wyda-
nem na ich cześć przez rząd grec 
ki. O godzinie 15 goście odjeż­
dżają do Stambułu. 

ATENY, 7. 8. — Przybył do 
portu Pireus w drodze do Sofj; 
Herriot na czele grupy parla­
mentarzystów francuskich. Go­
ście zwiedzili miasto, poczem 

Wstręt do malarstwa kobiecego 
w partii ex-malarza, p ękoego Ado fa 

BERLIN, 7. 8. Zarząd okręgo­
wy partji nacjonalistycznej w l 
Wrocławiu wydał zarządzenie,!stepu do lokalów stronnictwa. 
zakazujące kobietom z uszminko- ! 

W dniu 16 b. m. sąd doraźny w 
Radomiu rozpatrzy sprawę braci 
Joachima i Jana Czerników, oraz 
Jana Golca, oskarżonych o dokona­
nie dwóch zbrojnych napadów ra­
bunkowych na terenie powiatu o-
patowskiego. We wsi Bobeszyn 
napadli oni na dom Antoniego i Ma-
rjanny Pióreckich, a we wsi Kra-
szków na dom Stanisława Wichy. 
Bandyci zasypali domowników 
strzałami, które chybiły. W cza­
sie strzelaniny jeden z bandytów 

został ranny w rękę. 
* 

W wyniku rozprawy sądu dora-
znego w Lublinie na karę śmierci 
przez powieszenie został skazany 
23-1. Walerjan Piecha za zamordo. 
wanie z chęci zysku Wiktorii Zbo* 
chowej i jej syna 9-letniego Edwar. 
da we wsi Suchodoły, pow. janow* 
skiego. ^ ^ » r -

waną twarzą brania udziału w 
zebraniach i wzbraniające im do 

EPIDEMJA TYFUSU 
W WESTFALJI 

W Dortmund wybuchła epidemia ty­
fusu. Dotychczas stwierdzano około 
32 wypadków zachorzeń. 

STRAJK GÓRNIKÓW 
W PENSYLWANJI 

70 tysięcy górników (postanowiło 
strajkować jeszcze kilka dni, pon-ewaź 
miejscowe komitety zawieszenia brani 
w (przemyśle nie uznały przywódców 
górników. 

RUMUNJA 
NIE BĘDZIE ATAKOWAŁA 

W miejscowości Masasesti odbyta 
się wczoraj podniosła uroczystość ku 
czci bohaterów, poległych w czasie 
wielkiej wojny. Król Karol wygłosił 
w czasie uroczystości tej przemówie­
nie, w którem zaznaczył m. in., że Ru-
munja nie będzie nigdy atakowała, od­
powie jednak zawsze, jeżeli sama zo-

* stanie zaatakowana. 

KATASTROFA KOLEJOWA 
WE FRANCJI 

Na stacji kolejowej Cateau zderzyiy 
się dwa pociągi towarowe, wskutek 
czego 15 wagonów uległo uszkodzeniu, 
a 5 zostało całkowicie zniszczonych. 
S osób z obsługi kolejowej odniosło 
rany. Przyczyną wypadku była wadli­
wość sygnalizacji. 

MIĘSNY KODEKS PRACY 
W AMERYCE 

Johnson zaakceptował tymczasowy 
kodeks dla przemysłu mięsnego, prze­
widujący 40-godzinny tydzień pracy 
dla 140 tys. pracowników. Kodeks da 
je nadto pracę 20 tys. bezrobotnych. 
ŚMIERĆ LOTNIKA IRLANDZKIEGO 

Podczas lotu ćwiczebnego irlandz­
kiej floty powietrznej nastąpiło zderze­
nie dwu aparatów, z których jeden ru­
nął ze znacznej wysokości, grzebiąc 
pod szczątkami jednego z najlepszych 
lotników irlandzkich, por. Twohg. 

Wobec odrzucenia przez P. pre« 
zydenta prośby o ułaskawienie -^ 
wyrok śmierci został wykonany 

Sukces po sttfch artystów 
we Włoszech i Belgii 

Turska, która w tych dniach występo. 
wała w Ostendzie odniosła duży suk­
ces. P. Turska śpiewała pod dyrekcją 
dyrygenta Opery Komcznej w Paryżu 
p. Rahlmanin. Jak wiadomo p. Ban-
drowska zaangażowana została na 
wielki Festival Beethovenowsk:, który 
odbędzie się w Ostendzie, począwszy 
od dnia 9 września, pod dyrekcją słyo 
nego dyrygenta Van Rahlton. 

W dniu 9 sierpn:a przed mikrofonem 
radiostacji triesteńskiej wystąp: nasz 
rodak baryton, Stanisław Podgórski. 
Jest to pierwszy występ polsk eg* 
śpiewaka z polskim programem w ra-
djo triesteńskiem. Miejscowe pismo li­
teracko - artystyczne zamieściło ob­
szerny wywiad z naszym artystą na 
temat sztuki polskiej i polskich arty­
stów. 

Śpiewaczka polska p. Bandrowska- , ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ — 

l ędrze lowsha zwycięża 
mistrzynię Austrii Wolff 

ZAKOPANE, 6. 8. W 3-cim dniu mię- drzejowska, bijąc mistrzynię AustrJI, 
dzynarodowego turnieju tenisowego o panią Wolff w 2-ch setach 6:2, 6:1, W 
mistrzostwo Zakopanego, rozegrane półfinałach Jędrzejowska wygrała % 
zostały niektóre finały. Orzechowską 6:0, 6:3, a p. Wolff poko. 

W grze pojedynczej pań mistrzo- nała Pozowską 6:2, 6:1. 
stwo Zakopanego zdobyła Jadwiga Ję-
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnra 7 b. m. 

Dewizy 
Belgja 134.85; Holandja 360.95; Ko­

penhaga 132.60; Londyn 29.61; Nowy 
Jork 6.57; Nowy Jork (kabel) 6.58; Pa 

| ryż 35.02; Praga 26.52; Szwajcar ja 
H73.00; Włochy 47.00. 

Papiery procentowe 
3 proc. poż. budowlana 39.25—39.40; 

7 proc. poż. stabilizacyjna 52.13 — 
52.75 — 52.38 (w proc); 4 proc. poż. 
inwestycyjna 104.00; 5 proc. państw. 
poż. premjowa dolarowa 49.50; 6 proc. 
poż. dolarowa 58.00 (w proc); 8 proc. 
LZ. Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc); 
8 proc. obłig. Banku gosp. kraj. 94 00 
(w proc); 7 proc LZ. Banku gosp. 
kra,j. 83.25; 7 proc obi g. Banku gusp. 
kraj. 83,25; 7 proc. oblig. Banku gosip. 
kraj. 83,25; 8 proc LZ. Banku rolne­
go 94.00; 7 proc LZ. Banku rolnego 
83,25; 8 proc. LZ. Tow. kred. przem. 
pol. 53.00 — 53 25 (w proc); 8 proc 
LZ. z'emskie dolar. 40.25 (w proc); 4 
i pół proc LZ. ziemskie 41.75 —.42.00; 

i D A 
^ -^ o c ' L z- *n. Warszawy 43.00 -

Akcie 
Bank Polski 81.50 — 82.00 - 81.00; 

Lilpop 11,25; Starachowice 10.20 -

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorajszym zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej w Warszawi* 
notowano za 1O0 felg.: żyto nowe I-szy 
standard 16,50 — 17, owes jednolity 
15.50 — 16.50, owies zfberany 14.50— 
15.50. jęczmień na kaszę 16.00 — 16 50, 
groch polny z workiem 22.00 — 25.00, 
groch Victoria z workiem 28-32, mą­
ka pszenna luksusowa gat. pierwszy 
50.00 — 56.00. mąka pszenna gat. pierw 
szy 44.00 — 50.00. mąka pszenna gat. 
drug! po luksusowej 38.00—44.00, mą­
ka pszenna gat. trzeci poślednia 20.00 
— 28.00, mąka żytnia pytlowa gat. 
Pierwszy 29.00 - 30.00. mąka Żytna 
s tkowa gatunek drugi 20.00 — 21.00, 
mąka żytnia- razowa 20.00 — 21.00, o-
tręiby pszenne szale 12.00 — 13.00. o-
tręby pszenne średnie 12—13, otręby 
żytnie 8.00 — 9.00. 

K. Wńikow^chi m 

zono? 
Może przyjdzie ze 
Nie denerwuj się. 

— Przyzwyczaić? Elu, z wystawianiem sztuki, to 
jak z bólem zębów. Jak przychodzi, jest zawsze 
tak samo przykry, mimo, że miało go się już dzie­
siątki razy.... 

— Też porównanie... 
— Oczywiście, że niema już takich przykrości, 

jak z pierwszą sztuką, którą się w życiu napisało. 
Czy wiesz, że kiedy napisałem moją „Wycieczkę", 
to zanim mi ją wystawiono upłynęło półtora roku. 
Dyrektor, któremu ją złożyłem, trzymał ją sześć 
miesięcy, a potem kazał zmienić drugi akt. Gdy 
zmieniłem drugi akt, reżyser uważał, że pierwszy 
akt jest słaby, a kierownik literacki teatru zarzucał 
mi, że moi bohaterowie nie mają dość określonych 
dochodów, z których żyją. „Rozumie pan", mówił, 
„że dzisiejsza trzeźwa publiczność musi mieć do­
kładny budżet bohatera". Wogóle co chwila powo­
ływali się na „dzisiejszą publiczność" i jej gust. Je­
den mówił, że „dzisiejsza publiczność" lubi sceny 
bruta'ne, inny twierdził że ich nie znosi, jeden ra­
dził, by dia „dzisiejszej publiczności" dać trochę mu­
zyczki za sceną, drugi krzyczał: broń Boże! Wresz­
cie wszyscy zgodzili się, że dla „dzisiejszej publiczno­
ści" należy z postaci głównej zrobić epizod, a z epi­
zodu postać główną. 

Ela śmiała się serdecznie. 
— To jeszcze nie koniec, kochanie. Dopiero 

potem przyszli aktorzy. Żadnemu nie podobała się 
przeznaczona dla niego rola. Wszystkie aktorki 
chciały grać księżne, czyste, jak anioły, a wszyscy 
aktorzy—zjadaczów serc. Jeden sprzeczał się o to 
ze mną, że nie wejdzie na scenę z rękami w kiesze­
niach, a moja główna bohaterka oświadczyła, że nie 
powie pubiieznie „psiakrew..." żeby ją zamordo­
wali 

Zegar wybił jedenaście razy. Anczewski zer­
wał sie z miejsca. 

,— Alem się zasiedział. Lecę na tę próbę. Do ju­
tra, Elu. Pamiętasz, że po teatrze u mnie przyjęcie. 

Gdyby sędzia też zechciał... 
— Spróbuję go namówić. 

mną. Powodzenia, Michałku. 
Wszystko będzie doskonale. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Sadząc wielkiemi krokami z szóstego piętra, Mi­
chał pomyślał naglę: 

„Dlaczego powiedziała tak smutnie: ach, Micha­
le...?" 

Premjera sztuki Michała Anczewskiego była 
naprawdę sensacją dla Warszawy. Każdą lego sztu­
kę witano z radością, gdyż wnosiła na scenę świeży 
samorodny talent, głębię motywów i nadewszyst-
ko niefałszowany znakomity humor. 

Premjera „Słońca w celi" naznaczona na dzień 
2-go października była zarazem uroczystem otwar­
ciem sezonu po przerwie letniej. 

Cała Warszawa zjechała już z wakacyjnego od­
poczynku, na ulicach spotykało się odświeżone opa­
lone twarze, a co druga osoba opowiadała z ożywie­
niem swoje wrażenia podróżnicze, dodając, że nie 
może się przyzwyczaić do Warszawy, jej kłopotów. 
pracy i dusznego powietrza. 

Wszyscy ci ludzie spragnieni już byli teatru, 
spotkania ze znajomymi, na których przez cały rok 
wyrzekali, a których im brakło po kilkutygodniowern 
rozstaniu. 

Premjera sztuki Anczewskiego „cenionego, zna­
nego, dowcipnego..." jak to żartobliwie mówiła Ela, 
była doskonałą okazją do takiego spotkania towa­
rzyskiego. 

Każda premjera warszawska ma specyficzny 
charakter. Krytycy i stale zapraszani goście scho­
dzą się z takiemi minami, jakgdyby przychodzili do 
nudnego biura na „odwalanie kawałków", siadają na 
zgóry im znane zawsze te same miejsca i witają się 
z sąsiadami. Ożywiają się tylko podczas antraktów, 
na dźwięk dzwonka niechętnie idąc na miejsca, jak 
uczniowie do klasy. Prócz tych bywalców, są tacy, 
którzy kupują sobie bilety specjalnie na premierę 
prasową, by tamtych oglądać. Im bardziej znany 
i popularny autor polski, którego sztukę wystawia­
ją, tern większy jest popyt na owe bilety właśnie na 
premierę, tern „pełniejsza" jest ta właśnie premjera 
prasowa. 

Pierwsze przedstawienie „Słońca w celi" nale­
żało wła&tf* do takich „najpełniejszych". 

Jeszcze na długo przed rozpoczęciem widowiska 
zajeżdżały przed teatr -sznury samochodów i płynę­
ły niekończące się tłumy ludzi. 

Micłud był w teatrze już z pół godziny i stojąc 
za kulisami, jak nikomu niepotrzebny przedmiot, po­
trącany przez maszynistów, ustawiających dekora­
cję, wiecznie załatanego inspicjenta, a nawet straża­
ków ŵ  błyszczących kaskach, patrzył przez okrąg-
ył otwór-w kurtynie na salę. 

Widział każdego z wchodzących i każdy wyda­
wał mu się bezlitosnym katem, który za chwilę speł­
ni egzekucję na jego sztuce. 

Oto, najpoważniejszy z krytyków warszaw­
skich, znany z sumienności, która nie pozwala mu 
na opuszczenie, czy zaniedbanie nawet najbardziej 
nudnego widowiska. Nigdy się nie spóźnia, nigdy 
nie wychodzi przed końcem, a podczas przedstawie­
nia ma oczy zleklka przymknięte i minę człowieka 
śpiącego, krytyki jego iskrzą się od humoru i za­
chwycają subtelnością oceny. Przyszedł, rozejrzał 
się po pustawej jeszcze sali i usiadł na miejsce, skło­
niwszy się przedtem jakiejś znajomej osobie w dal­
szych rzędach. 

Następnie zaczęli napływać prawie jedno­
cześnie inni. 

Oto przyszedł krytyk, który pisze źle o każdei 
sztuce nie napisanej przez niego samego. 

„Założyłbym się, że już układa sobie w myśli, 
jakim dowcipem zacznie recenzję sztuki, której je­
szcze nie zna'— przeleciało przez głowę Michałowi. 

Rzędy zaczęły się zapełniać. Szukano miejsc, 
witano się między sobą, przeciskano się przez rzędy. 

W pewnej chwili, Michał drgnął. Do sali we­
szła Ela w towarzystwie Kaniewskiego. Ela mia­
ła na sobie śliczną czarną, przylegającą do ciała su­
knię, ozdobioną szerokim, białym kołnierzem. Ja­
sne jej włosy, starannie zaczesane za uszy, lśniły w 
świetle kandelabrów. Kaniewski był w smokingu. 
Gdy usiedli, Michał miał ich twarze tuż przed ot­
worem, w który spoglądał. 

„Jaką ciekawą twarz ma ten Kaniewski..." — po­
myślał, — „Nic dziwnego, że Ela...' 

Ale już po chwili, wszystkie inne myśli przepło­
szył w nim strach, jakiś paraliżujący lęk na myśl. że 
oto za chwilę nieodwołanie zacznie się widowisko i że 
ci wszyscy ludzie, którzy tak wesoło zapełniają salę 

będą tego widowiska sędziami. Że oto już przepadło. 
nic nie można w sztuce zmienić, nic dodać, nic ując.« 

Nagle ogarnęły go wątpliwości, czy sztuka nie 
jest czasami okropnie słaba. Widział już przed som 
recenzje, wytykające błędy. . 

„Żaden dowcip nie będzie wywoływał na sali 
śmiechu, żadne miejsce wzruszające nie wyciśnie łe*« 
Będzie nudna piła" — myślał nagle w popłochu. 

Podbiegł do niego inspicjent. ^ 
— Proszę, niech pan pójdzie dalej. Zaraz zacfjJ 

namy. Niech pan rzuci okiem na scenę. Wszyst* 
ustawione. 

Pod ramię wziął go przebiegający reżyser. 
Scena przemieniała była w salę sądową. ( ^ 
— Na miejsca, proszę państwa, na miejsca. -

krzyczał inspicjent. ( 
Obok Anczewskiego, nie patrząc na niego, Y^ 

chodzili aktorzy, dziwacznie wyglądający, o za o 
dzo uszminkowanych twarzach, pośpiesznie zajn 
wali miejsca. . -fljS 

Jedna z aktorek, zatrzymała się kokieter>j ^ 
przy Michale i spojrzała na niego z poza obciążona 
czarnym tuszem rzęs. Reżyser skorzystał z tej en 
li/by jej zrobić ostatnią uwagę: . . ,szy. 

— Błagam cię. żebyś po słowach „to juz \v 
stko" nie robiła znowu takiego piruetu, jaikgdybys 
ła w cyrku. Pamiętaj, że to sąd, a nie cyrk. 

— Dobrze, już dobrze, nie nudź, , , ^ 
— Proszę pana, stoi pan w drodze — ^°'m 

Michała zachrypły inspicjent. . jj0. 
I nie czekając, co tamten odpowie, puścił się 

rytarzem, krzycząc nieprzytomnie: t-ńbie-
— Pani Brodnicka na scenę! Gdzie się ta wu 

ta.podziewa?. Zaczynamy. .. wsZy 
— Zaczynamy, zaczynamy — powtarzali w 

scy. 
— Można? . J tl-,ecro 
Michał usunął się na bok. Przebiegły kolo w*> 

jeszcze jakieś trzy osoby. bjale 
Z rampy buchnęło na scenę jaskrawe 

świaHo. pi«f* 
Rozległ się dźwięk gongu. Na ten gong w 

siach Michała coś jęknęło. 
Na sali było już ciemno. fly, 
Kurtyna oowoli rozsunęła się na. dwie *p^ p) 
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Żółwi krok angielskich sądów 
Sprawy 100 i więcej - letnie 

Ani jednej sprzedawczyni 
w magazynie uniwersalnym w 1953 r. 

Na tegorocznej londyńskiej wystawie 
postępu w Olymupji pokazano model 
domu towarowego (jak u nas B-ci Jabl-
kowskich), gdzie klljenći obslugiwall* 
by się sam!; 

Maleńkie wagoniki obwożą kupują­
cych po wszystkich działach. Klijent 
wybiera sobie co mu się podoba. Ceny 
są „uniwersalne". 

Nigdde sprzedającego. 
Powrotna droga po tej przejażdżce 

okrężnej prowadzi obok kasy, gdzie się 
placu 

Na modelu widnieje napis: wygląd 

domu towarowego w Londynie w r. 
1953. 

Król Jerzy, zachwycany tym pomy­
słem oświadczył, że % pewnością Lon­
dyn nie będzie potrzebował czekać na 
tę nowość 20 lat, lecz otrzyma Ją zia 
lat 5. 

— A co uczynią obecne sprzedaw­
czynie? 

— Zajmą się produkcją i w ten spo­
sób przyczynią się do potanienia to­
warów. Im mniejsze koszty handlu i 
administracji, tern dila nas wszystkich 
jest lepiej — dodał król-ekonomista, 

Moda niszczycielka rolnictwa 
przefelęfe „cdcluidzenie" się angielek 

|Parę dtni temu zaszedll w sądownic-
> ie angielskiem wypadek zaprawdę 
historyczny. Oto sędzia Farvell z Lon­
dynu wydal dwa ostateczne wyroki w 
dwu wprawach spadkowych, które ćiag 
eęły «ię Jak na nasz kontynentalny 
gmak nieco przydługo. 

Pierwszą z nich wszcze/io w roku 
1716 za panowania Jeszcze świętej pa­
mięci króla Jerzego L który wstawia 
sit tern przedewszystkiem, że żaden 
poddany nie mógł mru sprostać w ilo­
ści wypijanego po dobrym obiadku wi 
na porto. Odtąd ta sprawa plątała się 
od Instancji do instancji, aż ją wresz­
cie sędzia Farvell, ku uciesze spadko­
bierców zakończy!. Coprawda spad-

. Ikobiercy Już nie byli cl sami, co w ro-
*!ku 1716 i od tego czasu pozwolili so­

bie nawet nieco sle rozmnożyć. Za 

to spadek urósł nlećo, predlmfotem Jego 
bowiem był przef °wsżys. '•'i»«n ogrom­
ny park. Dzilś Jató nawet małe drzew­
ka z roku 1716 nabrały cech sędziwo-
ści. No i Jeśli to są dęby, wiązy albo 
1 Jesiony — także ceny. 

Drogi proces skończony przez Far-
velia był młodszy, ale tern cenniejszy, 
że po raz pierwszy rozpatrywał go 
w roku 1873 dziadek sędziego. 

Procedura angielska ma krok iół-
wi. Już' stary Dickens skarżył się na 
jej nieznośną powolność. Ale do dzisiaj 
procesy stu f więcej-letnie nie są w Al 
bionie rzadkością. Podobno takich 
spraw ciągnących się przez 3 1 4 po­
kolenia jest jeszcze parę setek. 

Miejmy nadzieję, że przed końcem 
świata skończą się 1 one. 
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Podretznik dla pasażerów „metro" 
na sensacy nle^sza książka Paryża 

Ody w Warszawie marzą dopie-
po o kolei podziemnej, w Pa ryżu wy-
tzedł o jego słynnem ..Metro" cały 
przewodnik. 

Jest to grtiby, pięknie 1 Jbraktyćzłile 
wydany tom, zawierający oałą skom­
plikowaną naukę o posługiwaniu się tą 
koleją, o subtelnościach racjonalnego i 
nieracjonalnego wykorzystywania Jej 
-połączeń i t. p. 

Optnja i zachwytem wfta to dziełko, 
na które czekała od... powstania kolei 
podziemnej. 

Autorką przewodnika Jest śliczna o-
sóbkm, panna K L. Fauche, a cena prze­
wodnika, wydanego w pół mfljonl* eg-
zempfla>rzy wynosi 10 franków. 

To się nazywa urbanistyka XX wie­
ku! 
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Co wróżą gwiazdy na dzień 8 sierpnia? 
Mniej oomyilny dla soraw f nansowych 

Wczesny ranek J jętnego dostosowania się do nowych 
% może nam przynieść warunków i sytuacyj. 
3 n epokoje w zwiąż- Południe może nam przynieść pro-
a ku z koresponden- Jekty na szeroką skalę, a godz. 13-tar— 
3 d a podróżami lub jakieś zmiany, nowe możliwości, szer 

RtAnictwo angielskie ma nową i to 
poważną troskę: spadek zapotrzebowa­
nia na kartofle. Katastrofalny spadek, 
powodujący obniżkę ceny z 12 funtów 
za tonnę na 2 funty. 

Przy dwu funtach plantacja kartofli 
nie opłaca się. Co robić? 

Związki rolnicze debatują nad sposo­
bami ratunku: wyjednały od rządu ab­
solutny zakaz importu kartofli, opra­
cowują plan produkcji artykułów po-

główmą przyczyną skurczenia się spo­
życia jest abstynencja kobiet od ziem­
niaków we wszelkich postaciach.-by nie 
tyć, by chudnąć, bo moda nakazuje 
wszakże „linję". 

Ponieważ zaś kobieta układa zawsze 
menu, więc coraz bardziej ruguje zeń 
ziemniaki, tudzież wszystkie potra­
wy, w skład których wchodzą ziemnia­
ki. 

Może wobec tego rolnicy angielscy 
chodnych (płatki, krochmal i t, p.), a | postanowią rozwinąć kontrpropagandę 
przedewszystkiem przeprowadzają ana- j odchudzania się — zwłaszcza, że, Jak 
izę rynku, by ustalić przyczyny tego słychać, tegoroczny urodzaj na karto-
spadku zapotrzebowania, 

Wyniki tych badań są interesujące 
fle zapowiada się w Anglji rekordowo. 
Ktoś musi je przecież zjeść! 
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NTiekaźdv fest Piccardem 

młodzieżą albo też 
I 2 praca umysłowa, z 

SM czem mogą być po­
łączone stany napięcia, wybuchy na­
miętność, chęć formowania związków 
i osobami płci odm etwiej, — wobec 
czego lepiej wówczas zachować pewną 
ostrożność, unikając ekscesów, podraż­
nień. zbytnie! gorliwości 1 nleumlarko-
waiM* a wswych pożądaniach, oraz nie 
poddawać s:ę impulsom i odruchom na-
Wętności. . 

Później. ku południowi, mole się za­
znaczyć pewna zm ana w świadomości, 
połączona z w ększa ekspansją intele­
ktualna. nowctni projektami, zmianami, 
podróżami. — a w czasie tym może­
my osiągnąć powodzenie w takich sy­
tuacjach, które wymagają aktywno­
ści umysłu, dyplomatyczne! zręczno­
ści w stosunkach z Innymi oraz umie-

Wnszujemy: 
Dziś CyrJanowi 
Jutro Romanowi 

sze zainteresowania umysłowe, albo 
też pomyślne okazje w związku z au-
mobrliztnem. radiem, kinem lotnic­
twem lub wynalazkami wogóle. 

N.e będzie to jednak nic nadzwyczaj 
nego, bowiem tuż między godz. 17-tą 
a 18-tą zaznaczy się działanie ujem­
nych pływów kosmicznych, które mo­
że nas narazić na nieporozumienia we 
współpracy z innymi, w sprawach u-
rzedowych. finansowych lub handlo­
wych zaś — może przynieść rezultaty 
ujemne, a nadto narazić na wydatki, 
ekstrawagancje lub straty. 

Chociaż ta gorsza passa po pewnym 
czasie ustanie i wieczór przyniesie od­
prężenie, to jednak późne godziny w e 
czorne mogą znowu narazić nas na nie 
porozumienia, zmartwienia lub niemi­
łe nastroje. 

Dziecko dziś urodzone — posłuszne, 
dobroduszne, przejmujące się wszyst-
k;eim — z wekiem będzie rozwijać co 
raz w ekszą ekspansję, dążąc do zaję­
cia stanowiska wybitnego i kierowa­
nia innymi ludźmi, do czego wykaże 
wrodzone zdolności. 

- ) :* : ( • 
Potworna banda 

Ł K «i«Mw którzy mieli na samtenlu aż 35 mor-
M c i . fcnct. .!«•« ' " « V . ^ w * l ^ c h . 

Opowieść o locie dokoła świata 

Amerykański lotnik Willy Post, rekordzista w locie naokoło świata, opowia­
da żonie o swych przeżyciach. Pani Po st, szczęśliwa z powrotu męża, słucha 

z zachwytem. 
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Syn „króla perfum" 
bohaterem t&Ąem 

P a r y ż żyje pod wrażaniem sen­
sacyjnego skandalu towarzyskie­
go, w którym odegrał tajemniczą 
rolę syn znanego w y d a w c y i fa­
brykanta perfum Cotyego. 

Późnym wieczorem powróciła 
do swych apartamentów w jed­
nym z najwytworniejiszyoh hoteli 
młoda, elegancka Angielka Dorotłry 
Wright. 

Za chwilę przyszli do niej z wi­
zyta Roland Coty, syn znanego fa­
brykanta perfum w towarzystwie 
trzech przyjaciół. 

Gdy Coty przestąpił próg sy­
pialni miiss Wright, padł strzał . Na 
tychmiast zjawił się na miejscu dy 
rektor hotelu. Oczom jego przed­
stawił się s t raszny widok. 

niczego dramatu 
Na ziemi leżała w kałuży krwf 

miss Wright, dając słabe oznaki 
życia. Ranna przewieziono do szpi 
tala, gdzie wkrótce zmarła. 

Wśród nietrzeźwych kolegów 
zapanowała panika. 

Hotel otoczyła policja w celu 
przesłuchania świadków tajemni­
czego dramatu. 
Tłumaczą się oni, że miss Wright , 

która od dłuższego czasu była 
przyjaciółką młodego Cotyego, 
człowieka żonatego, popełniła sa­
mobójstwo, nie mogąc poślubić u-
kochanego. 

Coty został aresztowany. 
Przebieg śledztwa u t rzymywa­

ny jest w tajemnicy. 
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Oczyszczanie turecczyzny 
Reforma językowa w Turcji 

Rząd turecki pracuje usilnie nad oczy­
szczeniem języka tureckiego od ob­
cych naleciałości. Utworzono ostat­
nio — specjalnie w tym celu — stały 
komitet, który składa się z profesorów, 
pisarzy i dziennikarzy. 

Komitet ten stworzy powoli słownik, 
który całkowicie złożony będzie ze 
słów czysto tureckich. Komitet ten 
czerpie ze starych manuskryptów 1 
książek, dalej ze słów używanych w 
krajach, gdzie panuje mowa turecka, 
jak w Assarbejdżanie, ora£ z narzeczy 
prowincyj tureckich. 

Świeżo przedsięwzięto oryginalną 
próbę, polegającą na tern, że ogłoszo­
no w gazetach anikietę na zna-lez^nle 
odpowiedników do 1.500 stów arab­

skich, perskich. 
Codziennie gazety podawały pc 10 

takich słów, a czytelnicy przesyłali 
swoje odpowiedzi. 

Odpowiedzi takich nadeszło 100.000 
i obecnie komitet centralny zajmuje sie 
ich selekcjonowaniem. 

Zadaniem tej reformy Jest stworze­
nie nowego języka tureckiego, który 
byłby zrozumiały dla wszystkich ludzi 
mówiących po turecku. 

Turecki minister oświaty powiedział 
niedawno: „Gazeta turecka wydana w 
Angorze lub Konstantynopolu powinna 
być rozumiana i czytana przez wszyst­
kich Turków od morza Egejskiego a l 
do granic Chin". 
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R9DJO WARSZEWSKI! 

Kpt. Settle (z lewej) obok gondoli ba łonu „Wiek postępu", na którym pró­
bował odbyć lot do stratosfery z terenu światowe] wystawy w Chicago. 

Lot ten si ę nie udał. 
* • : ( -

Klub nieszczęśliwych mężów 
Oryginalne stowarzyszeń a we Francji 

Dotychczas palmę pierwszeństwa w 
tworzeniu najdziwaczniejszych klubów 
dzierżyli Anglicy. 

Moda na klulby pojawiła się we 
Francji dopiero po wojnie ł obecnie są 
one bardzo wzięte. 

KHuby te nie mogą Jednak prowadzić 
we Francji egzystencji tak dyskretnej, 
lak w Anglji i muszą się rejestrować 
oraz ogłaszać o swojem powstaniu w 
dzienniku urzędowym „Journal Offi-
clel". 

W ostalnlm numeTze tego dziennika 
znajdują się zawiadomienia o powsta­
niu kilku oryginalnych klubów. 

Tak więc w Montagut, w Prowancji, 
utworzył się klub kawalerów, p. t. »A-
mical-Ceiilbat", którego członkowie nie 

mogą mieć więcej niż 35 lat i mniej niż 
2>5 lat. 

Składki klubowe przeznaczone są na 
pokrycie wydatków za potrawy i na­
poje, ailbowiem lokal klubu mieści się 
w jednej z kawiarni Montagmt. 

Każdy z członków klubu, który się 
żeni, musi się z klubu wypisać, przy-
cżem obowiązany jest wyprawić ucztę 
pożegnalną dla wszysikich kolegów. 

W MaTsylJi zawiązał się klub nie­
szczęśliwych mężów p. n. „Amicale des 
mai maries". 

Ci, którzy nie znaleźli szczęścia przy 
ognisku domowem, mają teraz możność 
pocieszania się w gronie takich samych 
„pechowców" jak oni, co podobno przy­
nosi ulgę. 

WTOREK 
7: Sygnał czasu i pieśń poranna. 

7.05: Gimnastyka. 7.20: Płyty. 7.52: 
Chwilka gospod, dom. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał. 
12.05: Korne, popul. ork. 
14.55: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.35: Płyty. 15.50: 

Płyty. 
16: Pleśni w wyk. L. Sztereówny. 

16.25. Płyty. 
17: ..Skrzynka pocztowa". 17.15: Mu 

zyka lekka. 
18.15: .,W warsztacie wśród chmur". 

18.35: Recital skrzypcowy J. Ozimiń-
skiego. 

20: Konc. popul. 
„Bieżące wiadomośoi rolnicze". 
D. c. koncertu. 
Muz. tan. 

ŚRODA 
7: Sygnał czasu i pieśń ,Kiedy ran-

21: 
21.10: 

22\ 

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z To­
runia. 

12.05: Płyty. 12.35: D. c. płyt. 
14.55: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 
16: Płyty. 16.45: Odczyt „Piechota 

rumuńska". 
17: Odczyt „Żołnierz i koń w sztu­

ce polskiej w Zachęcie". 17.15: Kon­
cert Chóru ..Harfa". 

18.15: Odczyt „Polacy na ziemi Wa­
szyngtona". 18.35: Koncert solistów. 

19.40: Kwadrans literacki: „Na wy« 
ścigach warszawskich" B. Hertza. 

20: Koncert kameralny. 
21: , Skrzynka pocztowa rolnicza". 

21.10: Muzyka lekka. 
22: Muzyka taneczna. 22.40: D. c 

muzyki tanecznej. 
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Kobieta-bandytka 
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Mfedzy morderców i gwałcicieli! 
Tam wasze miejsce... 

Armja Zbawienia zajęła się losem ' Otóż w celu ratowania od zagłady i 
kolonji potępieńców: zesłańców Guyac męczarni życia tych ludzi, wyrusza do 
n y Guyany ekspedycja Armji Zbawienia z 

Żywot ich Jest straszny w samej głównym komendantem Albertem Pe-
katordze, ale może jeszcze okrutniej- gron na czele. 
szy po jej opuszczeniu, gdy im jednak Szlachetni ci działacze założą na wy 
niewolno wyjechać z wyspy. Muszą 
tam. na n:by wolności, odbyć piekle' 
ną kwarantannę między katorgą a W 
wrotetn do społeczności 

Ta kwarantanna trwa nieraz kilka i 
kilkanaście lat i wielu b. katorżników 
jej nie przeżywa I umierają z nędzy. 
od chorób, na które nikt ich nie leczy 
(sa wszakże „wolni"). 

spie przytułek dla 300 b. katorżników, 
(dziś oni sypiają najczęścej pod golem 
niebem), jadłodajnię, warsztaty pracy 
i t. d. 

Wśród członków ekspedycji znajdu­
je się pewna para młodych małżon­
ków, która udała się do Guyany na 
miodowy miesiąc. Oboje są ..oficera-

;, mi" Armji Zbawienia, 
Po krwawej walce udało się policji amerykańskie] ująć w stanie Jowa nie 

bezpieczna bandytkę, Marwln Barrow (x). 



Rok XV Wtorek 8 sierpnia 1933 r. 

Zebranie ziemian w Wyscko-Mazcwieck. 
W tych dniach pod przewod­

nictwem starosty powiatowego 
p. dr. Tadeusza Raczyńskiego 
odbyło się w Wysoko-Mazo-
wieckiem zebranie ziemian z 
powiatu przy udziale kilkudzie­
sięciu osób. Z Białegostoku w 
obradach wziął udział p. Glin­
ka, kierownik woj. biura finan-
sowo-rolnego. 

P. starosta zapoznał zebra­
nych z sytuacją gospodarczą i 
samorządową w powiecie, z 
całokształtem prowadzonych 
prac społecznych oraz poczynań 
nad przygotowaniem sił dla o-
brony Państwa. 

Następnie zabrał głos p Glin­
ka, który m. in. podkreślił, że 
istnieje uzasadnione przypusz­
czenie, iż ceny na produkty roi 

Lekcje rozpoczną się 21 b.m. 
Z uwagi na to, że na dzień 

20 b.m. przypada niedziela lek­
cje w szkołach, zgodnie z o-
trzymanem poleceniem, rozpocz­
ną się w dniu 21 b.m. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

W celu dania możności ure­
gulowania swego stosunku do 
wojska wszystkim mężczyznom, 
którzy z jakichkolwiek powo­
dów dotychczas tego nie 
uczynili, władze administracyj­
ne zwołały na dziś dodatkowe 
posiedzenie komisji poborowej. 
Komisja urzędować będzie w 
lokalu przy ul. Warszawskiej 
nr. 3 od godz. 8-ej rano. 

0 przestrzeganie 
8-godzinnego dnia pracy 
Ostatnio kierownik Głównego 

Komisarjatu Policji kom. Miński 
wyznaczył kilku policjantów 
specjalnie do kontrolowania, czy 
w zakładach przemysłowych 
przestrzegany jest 8-godzinny 
dzień pracy. 

Policjanci sumiennie wywią­
zują się ze swych obowiązków, 
dowodem czego znaczna ilość 
protokółów. 

ne utrzymają się na dotychcza­
sowym poziomie. Uczestnicy ze­
brania zapewnili p. starostę, że 
dołożą usilnych starań w kie­
runku ożywienia pracy społecz­
nej w powiecie. 

Zebranie Komitetu budowy 
Domu Ludowego w Białymstoku 

Dziś o godz. 19-ej w sali po­
siedzeń Urzędu Wojewódzkiego 
odbędzie się posiedzenie komi­
tetu ogólnego budowy Domu 
Ludowego im. Marszałka Pił­

sudskiego w Białymstoku. 
Na porządku obrad — sprawa 

uchwalenia i przyjęcia statutu 
oraz wybór zarządu. 

Robotnicy w obronie B-mio godzinnego dnia pracy 
Dnia 6 bm. odbyło się ogólne 

zebranie tkaczy. Jeden z mów­
ców poruszył sprawę 8 mio go­
dzinnego dnia pracy, który nie 
jest przestrzegany, wskutek cze­
go tkacze bezrobotni nie mogą 

Uroczystości w Dubiczach ku czci bohatera Ludwika Narbutta 

O s o b i s t e 
Z dniem wczorajszym rozpo­

czął 6-tygodniowy urlop proku­
rator p. Olgierd Stetkiewicz. Za­
stępuje go wiceprok. p. Jerzy 
Majewski. 

* 
Z dniem dzisiejszym rozpo­

czyna urlop wypoczynkowy p. 
Mellin, naczelnik wydziału ad­
ministracyjnego urzędu woje­
wódzkiego. Funkcje naczelnika 
obejmuje p. dr. Kikiewicz. 

• 
Dr. Gawze zmienił adres (ul. 

Rynek Kościuszki 7) i wznowi 
przyjęcia z dniem 15 b.m. 

W puszczy pod Dubiczami, 
gdzie przed 70 laty zginął w bo­
ju o wolność Polski naczelny 
wódz powstania 1863 r. na Lit­
wie Ludwik Narbutt, odbyła się 
w dniu 5 i 6.VIII uroczystość, 
stanowiąca potężną manifestację 
ludu, wojska i młodzieży. W 
uroczystości tej wzięły udział 
przybyłe z trzech województw 
tłumy ludności. 

Jak wielką jest ofiarność lu­
du, gdy chodzi o wyrażenie u-
czuć dla wspomnień 1863 roku, 
świadczy fakt, że ludność gmi­
ny Dubicze wybudowała samo­
rzutnie w ostatnim tygodniu trakt 
na przestrzeni 12 km. z Zabło-
cia do Dubicz, stanowiący do­
jazd do miejsca, gdzie spoczy­
wają bohaterowie powstania. 

Przewodniczący komitetu tej 
wielkiej uroczystości dowódca 
O. K. III, gen. Litwinowicz, przy­
czynił się wielce do stworzenia 
tak potężnych ram obchodu, ja­
kich na ziemiach tych jeszcze 
nie widziano. Duszą wszelkich 
poczynań organizacyjnych był 
szef sztabu D. O. K. III płk. Per-
kowicz. 

Dzień 5 bm. zgromadził w 
Dubiczach pułk 76 piechoty, t. 
zw. pułk Ziemi Litewskiej, któ­
rej bronił i n a ' której walczył 
Narbutt. Zebrało się również 
piesze i konne przysposobienie 
leśników, aby na miejscu, gdzie 
padł Narbutt, przybić do dębo­
wego krzyża tablicę ku czci 
Narbutta oraz być tam obec­
nym przy akcie poświęcenia 
tego krzyża. 

Po akcie poświęcenia krzyża 
gen. Litwinowicz, gen. Smora­
wiński, płk. Perkowicz i dowód­
ca 76 p. p. płk. Osierowicz u-
dali się wgłąb puszczy, do miej­
sca, gdzie po raz ostatni przed 
śmiercią obozował Narbutt. 

Wieczorem przed mogiłą, przy 
blaskach płonących pochodni, 
zebrał się 76 p.p.. który obchód 

ku czci szefa swego pułku Lud­
wika Narbutta połączył jedno­
cześnie ze świętem pułkowem. 
Zkolei nastąpiło krótkie przemó­
wienie dowódcy 76 p. p. po­
święcone życiu i czynom szefa 
tego pułku, którego śladami pułk 
będzie zawsze kroczył, obiecu­
jąc pieczę nad mogiłami boha­
terów. 

Onegdaj rozpoczęły się wła­
ściwe uroczystości, na które 

przybyli wojewoda nowogródz-1 odbyła się msza polowa, odpra-
ki i w.-woj. wileński, białostoc­
ki wice-wojewoda p. Michałow­
ski, nowogródzki, duchowień­
stwo z arcybiskupem Jałbrzy-
kowskim, dyrektorem Lasów Pań 
stwowych w Wilnie, rektor U. 
S. B. i wielu innych. Przybył 
również Teodor Narbutt, brata­
nek wodza. 

Po przyjęciu raportu zebra­
nych oddziałów wojska i P. W. 

Bóg Ci zapłać za Ojczyznę 
p a n i e K o m e n d a n c i e ! 

W dniu uroczystości wysłano 
w darze panu Marszałkowi Pił­
sudskiemu puszkę, w której u-
mieszczono zmieszaną ziemię z 
pobojowisk mogił powstańczych, 
przywiezione przez sztafety P. 

W . z terenu Ziem Wschodnich. 
Na puszce wyryty został napis: 
„Wy mogiły krwią ociekłe, do 
apelu stańcie, Bóg Ci zapłać za 
Ojczyzną panie Komendancie. 

x 

Kle mogą dojść do porozumienia 
Kilkakrotne pertraktacje za­

rządu garbarni Mińskiego w Ja­
sionówce z robotnikami, odby­
te pod przew. Inspektora Pracy 
w sprawie likwidacji zatargu, 
trwającego od kilku tygodni, 
nie dały dotąd pozytywnego 

Za nieprzestrzeganie 
przepisów 

ustawodawstwa ochronnego 
Dziś w Inspektoracie Pracy 

będą rozpatrywane sprawy o 
przekroczenie ustawodawstwa 
ochronnego. 

W liczbie tej jest 5 spraw fir­
my Sokół i Zylberfenig, która 
mimo kilkunastokrotnych kar 
nie przestrzega przepisów. 

Tragiczna śmierć 
sędziego sądu okr. wŁomży 

Łomżę zelektryzowała wiado­
mość, iż w Jastarni, sędzia są­
du okręgowego w Łomży Karol 
Kaj, podczas kąpieli, utonął.Wia-
domość ta, wywołała w Łomży, 
jak i całym powiecie ogólne 
przygnębienie i wywarła na ko­
legach sędziach oraz na perso­
nelu sądu przygnębiające wra­
żenie. S. p. sędzia Kaj otrzy­
mał 1 sierpnia urlop i niezwłocz­
nie wyjechał nad morze, mając 
zamiar spędzić tam kilka ty­
godni. 

S. p. sędzia Kaj był poprzed­
nio pprokuratorem sądu okr. w 
Łomży i profesorem prawa w 
Państwowej Szkole Mierniczej 
i Przemysłowo-Leśnej w Łomży. 

wyniku. 
¥W międzyczasie firma spro­

wadziła łamistrajków z War­
szawy i zatrudnia okolicznych 
wieśniaków, którzy pracują po 
cenach bardzo niskich, podczas 
gdy zawodowi robotnicy cierpią 
nędzę. 

Likwidacja strajku natrafia na 
trudności, gdy dyrekcja nie zga­
dza się na zwolnienie łamistraj­
ków, pozatem zaś domaga się 
zwolnienia dwuch strajkujących 
robotników. 

• 

Przedwczesna wiadomość 
Jedno z pism warszawskich 

podało wczoraj wiadomość, że 
prokuratura Sądu Okręgowego 
zakończyła dochodzenie w spra­
wie krwawych zajść w Supraś­
lu. Pismo to informuje, że 14 
•osób będzie pociągniętych do 
odpowiedzialności karnej za 
udział w zbiegowisku i stawia­
nie oporu policji. Ze źródeł mia­
rodajnych dowiadujemy się, że 
wiadomość ta nie odpowiada 
rzeczywistości. Śledztwo nie zo­
stało jeszcze ukończone. 

I 
| b. p. Lejby GOLDMANA 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Białostockich składa 
Sekretarzowi Syndykatu red. M. Goldmanowi wyrazy 
szczerego współczucia z powodu śmierci Jego Ojca i 

wioną przez arcybiskupa Jał-
brzykowskiego, poczem nastą i-
ło poświęcenie setandaru leśne­
go przysposobienia wojskowego. 

Podczas nabożeń twa nastą­
piła podniosła chwila składania 
na mogile poległych powstań­
ców puszek z ziemią z mogił 
powstańców na terenie woje­
wództw białostockiego, nowo­
gródzkiego, wileńskiego i pole­
skiego. Puszki te przy­
wiozła do Dubicz sztafeta 
przysposobienia wojskowego. 
W czasie składania puszek z 
ziemią przybyła z Grodna pie­
sza sztafeta harcerska z zapa-
lonemi pochodniami. 

Po nabożeństwie u stóp po­
krytego chorągwiami pomnika 
przemówił do zebranych prze­
wodniczący komitetu budowy 
wicewojewoda wileński p. Jan­
kowski. Następnie przemawiał 
gen. Litwinowicz i inni. 

Poczem dowódca O. K. do­
konał odsłonięcia pomnika. Po 
południu odbyły się pokazy no­
woczesnej wojny, w których 
wzięły udział wszystkie rodza­
je broni. 

znaleźć zatrudnienia. 
Wyłoniona komisja 

sprawdzała stan f a k t y c z n i 
fabrykach, zwracała się I * 
sprawie do inspektora r7 ' 
k tóry- jak zaznaczył mówc^' 
przyrzekł interwencję. 

Następny mówca, co do 8 m-
>dzinnego dnia pracy wyiai„-i° 

iż będąc w Warszawie V^H 
godzinnego dnia pracy wvi»« • 
iż będąc w Warszawie o Ł 
tę sprawę na konferencji u 1-
ceministra, który przyrzekł • 
po zebraniu materiałów dn** 
przestrzeganiu 8 godzinnego dnt" 
pracy zostanie wydane rozpór,? 
dzenie Prezydenta Rzplitej 
kierunku unormowania czas Dra

W 

cy tkaczy i lonkietników. 

Odwołania oTorzeczefj 
I n s p . P r a c y 

W tych dniach Sąd Pracv 
rozpatrywał 10 odwołań od orze 
czeń Insp. fePracy. W 3 wypad! 
kach orzeczenia zatwierdzono 
z malemi zmianami. 

Dar 33 p.p. 
oraz Rodziny Wojskowej 
W dniu urodzin dowódcy 

18-ej dywizji piechoty w Łom. 
ży p. gen. Młot-Fijałkowskiego33 
pułk piechoty ziemi łomżyń-
skiej złożył 400 zł., zaś Rodzi-
na Wojskowa 50 złotych na bu. 
dowę stadjonu sportowego w 
Łomży 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

= • - * 

HIYEA 
PrźectŁefń osuszyć 
za* nakrzec, dpótem. 

fc'. kąpiel słoneczna. 
L !ZtO,i+0-3,SO 

_ 2 Polski produkt fabryki: PEB£ĆO Sp. Akc. w Poznankt 

Oddział jashl hlubu w Augustowie 

Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymsto-1 wszystkiemi aktywami i pasy-
ku, jako rejestrowy obwieszcza, 
iż do rejestru handlowego dzia­
łu A Wciągnięte zostały nastę­

pujące firmy pod nr. nr.: 
(Dokończenie) 

8293. „Drobna sprzedaż towa­
rów bawełnianych Sara Wajn-
sztejn." Siedziba: Białystok, Ry­
nek Kościuszki 42, Właścicielka 
Sara Wajnsztejn, zam. tamże. 
Do rejestru handlowego działu 
A wciągnięte następujące dodat­

kowe zgłoszenia pod nr. nr.: 
w dniu 4 lipca 1933 r. 

7823. Firma „Derby" Pejsach 
Grinblat i Sałomon Cetlin, spółka 
firmowa w Białymstoku Przed­
siębiorstwo zostało zlikwido­
wane. 

w dniu 22 lipca 1933 r. 
7671. „Tartak Parowy Ch. Za-

dworzański i S. Frydman w 
Wasilkowie, spółka firmowa." 
Przedsiębiorstwo przeszło ze 

D Z I S 
1 0 ] nrouo Począ tk i : 7, 845 

Arcydzieło CZESKIEJ produkcji 
filmowej, reżyserji 

Włodzim. SiAV NSKIEGO p. x . 

Prawo do 
grzechu 

W rolach głównych: 
R . V . M A R E R 
Taruda G r o s s l i c h t o w a 
M a r j a G r o s s o v a 

Śpiewany i mówiony w języku czeskim 

wami na własność Chaima Za-
dworzańskiego, który takowe 
prowadzić będzie nadal jedno­
osobowo pod firmą: „Tartak Pa­
rowy Chaim Zadworzański w 
Wasilkowie." Siedziba: m. Wa­
silków, pow. białostockiego przy 
tartaku Właściciel Chaim Za­
dworzański zam. tamże ul. Ki­
lińskiego 8. 
Do rejestru handlowego działu 
B wciągnięta następująca firma 

pod nr. 
W dniu 12 lipca 1933 r. 

263. Firma przedsiębiorstwa: 
„Efte" fabryka tekstylna, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią". Przedmiot: prowadzenie 
przędzalni, tkalni i szarpiami. 
Siedziba: Białystok, ul. Marsz. 
Piłsudskiego 24. Kapitał zakła­
dowy spółki wynosi 2.000 zł. 
podzielonych na 20 udziałów 
po 100 zł. każdy. Zarządcami 
spółki są: Roman Trilling, ulica 
Ogrodowa 2 i Wolf Oleszkow-
ski, ul. Kupiecka 44, zam. w 
Białymstoku. Wszelkiego rodza­
ju akta, umowy i zobowiązania 
w imieniu firmy winny być pod­
pisywane pod stemplem firmo­
wym przez obydwóch zarząd­
ców łącznie. Korespondencję 
bieżącą, pokwitowania z odbio­
ru korespondencji, sum pienięż­

nych i towarów jak również u-
poważnienia do ich odbioru ma 
prawo podpisywać każdy z za­
rządców samodzielnie. Przed­
siębiorstwo jest spółką z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, za­
wartą w dn. 28 czerwca 1933 r. 
na czas nieograniczony. Spółka 
rozpoczęła swe czynności od 
dnia 1 lipca rb. 
Do rejestru handlowego działu 
B wciągnięte następujące do­
datkowe zgłoszenia pod nr. nr.: 

W dniu 10 lipca 1933 r. 
248. „Zbożopol" spółka z ogra­

niczoną odpowiedzialnością" w 
Bielsku-Podlaskim. Zarząd spół­
ki obecnie stanowią: Moszko 
Fuks, Józef Synaj i Dawid Blu-
menfal, zam. w Bielsku PodL 

W dniu 19 lipca 1933 r. 
197. „Firma Dyktesport" spół­

ka z ograniczoną odpowiedzial­
nością" w Białymstoku, ul. Ko­
lejowa 4/6. Przedsiębiorstwo zo­
stało zlikwidowane. 

W dniu 26 lipca 1933 r. 
4546. Lejb i Dawid Sucho-

wolscy, spółka firmowa. Spólnik 
Dawid Suchowolski zmarł. Spad­
kobiercami jego są żona Leja 
vel Liza Suchowolska i dzieci: 
Mojżesz, Roza i Lejb Sucho-
wolscy, zamieszkali w Białym­
stoku, przy ul. Kupieckiej Nr. 1. 
Leja vel Liza Sucholska upo­
ważniona została do zarządze­
nia i prowadzenia pomienione-
go przedsiębiorstwa wspólnie z 

W tych dniaeh został ostatecz­
nie zorganizowany w Augusto­
wie oddział jacht klubu Polski. 
Do zorganizowania oddziału 
najbardziej przyczynili się: w. 
komandor zarządu głównego 
jacht klubu Polski, p. Antoni 
Aleksandrowicz, z-ca szefa kan­
celarii cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej p. dr. Zygmunt Sko­
wroński oraz wice-dyr. P.A.T. 
p . St. Zakrzewski. Na posiedze­
niu postanowiono niezwłocznie 
przystąpić do budowy własnej 
siedziby nad jeziorem Białem 
w odległości 3 kim. od Augu­
stowa. Koszt budowy wynosić 
będzie w przybliżeniu około 
50.000 zł. Na posiedzeniu byli 
obecni: minister spraw zagra­
nicznych p. Beck, z ministerst­
wa rolnictwa i dóbr państwo­
wych Siedlce p. Rogiński, staro­
sta powiatowy p. Siwik, dyr. 

Akta Nr. Km. 401 1933/11. 
O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Ostrowi-Maz. rew. II, Zygmunt 
Makowski, zam. w Ostrowi-Maz. 
ul. Batorego Nr. 1, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 16 sierpnia 1933 r. od godz. 
14-ej we wsi Czyżewo-Chrapki, 
gm. Dmochy - Glinki, pow. ost­
rowskiego odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ru­
chomości, należącyh do Alek-

Leją Suchowolska, jak również I sandra Reinhardta, składających 
do łącznego podpisywania w | s ^ z radja, zegarka, maszyn 
imieniu firmy wszelkich zobo- I młynarskich i prosiąt oszacowa 
wiązań. 

Dr. Beffy MIELNIK 
choreby kobiece I akuszerja 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuje od godz. 10—1 i 4—7 w. 

ul. Sienkiewicza 14, tel. 8-78. 

LUNA-PARR 
na placu Wyzwolenia (róg Sienkiewicza) 

Z A W I E R A J Ą C Y 

S T O P O C I E C H 
P o m i ę d z y i n » e x n i 

Ś C I A N Ę Ś M I E R C I l==Ą BECZKI ŚMIECHU 

1 J I M M Y S C H O D Y 

| Latającego Holendra [==rTea t r - r ewjowy „PDLZHUIDII" | 

| „Fontanny" i wiele innych I 
3 o r K i e s t r y B u f e t S a l a t a ń c ó w 

Kto się chce zabawić niech śpieszy do największego przedsiębiorstwa 
widowiskowego w Polsce 

Wstęp: dla dorosłych tylko 25 gr. Dzieci i szeregowi — 15 gr. 
Czynny codziennie od godz. 5-tej p . p . w sobotę i niedzielę od godz. 2 p.p. 

nych na sumę 1.200 zł. 
Sprzedaż rozpocznie się od 

połowy sumy oszacowania. 
Ostrów-Maz.dn. 29.VII-1933 r. 

Komornik (—) Z. Makowski, 
D O K T Ó R . 

Leon K R Y Ń S K I 
Ctiorskf weneryczne, skórne i moczopłciowe 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiegoąą, tel. 5-67 

Dr. fi. ADAMOWICZ 
Choroby: skórne, wemryszne, płciowe (niemoc) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, Marsz. Pitmdskiego 17, tel. 6-40 
od godz. 10 do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiecz. 

zakładów drzewnych w Augu­
stowie p. iaż. Łucejko i wielu 
innych. 

Prawo do grzechu 
Szczęśliwym był niegdyś nasz 

praoiciec Adam, choć go wy­
pędzono z raju. Miał tylko jed­
ną, jedyną Ewę, bez przyjació­
łek, dancingi, jedwabne des-, 
sous i kosztowne perfumy były' 
obce mieszkańcom raju. 

A dziś pokusy są znaczni* 
większe, pięknie wystrojone 
kobiety czychają wszędzie, w 
domu i w biurze, w autobu«i« 
i w kinie, w teatrze i w parku 
spotyka Adam szeleszczące jed­
wabiem, zgrabne, powabne Ewy, 
kuszące go bez węża, bez jabł­
ka, ale znacznie skuteczniej. 

Nic dziwnego, że w tej groź­
nej sytuacji dzisiejszy mężczyz­
na, otoczony zewsząd pokusą* 
stworzył sobie prawo do grzechu 

Tę kwestję nieć© frywolna. 
ale tak bardzo życiową obrał 
sobie znakomity reżyser czeski 
Włodzimierz Slavinsky jako te­
mat swego nowego, świetnej 
filmu p. t. „Prawo do grzechu 
traktując go z humorem i werwą. 

Melodyjna muzyka, piękna 
wystawa, czarujące epizodu 
rozgrywające się nad morzem 
Adryjatyckiem,;wyborowa oDS»* 
da aktorska a przedewszystki*"1 

wesoła akcja czynią z tego i»' 
mu niezwykle miłe i zabą*ne 

widowisko. Premjera tego filo* 
mówionego i śpiewanego w zro­
zumiałym dla nas języku czes­
kim odbyła się wczoraj w »' 
nie „Apollo". 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury ap 

M. Frausztetera, ul. S i e ń k ę 
cza 63, Anny Hałlajowej, r<g 
Sienkiewicza i Rynku Kościu*2* 
No*n« pogotowlel#Ksrs^e 

teł. 5«03 JLinas Hacedek 

tek: 

Dr.M.lianel 
Choroby weneryczne, skórne i moczopłciowe 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p,p. 
ul Sienkiewicza 37 (parter) tel. 5-95. 

Dr. med. N. PRYł-UCnl 
choroby wewnętrzne 

(spec. serca i płuw^ 
p r z e p r o w a d z i ł s1** 
na ul. Sienkiewicza 40, t e l j - 3 4 , 

f%rut kolczasty u-
" żywany w do­
wolnej ilości do 
sprzedania po cenie 
25 gr. za klg. Wia­
domość: ul. Orzesz­
kowej 5, J a n Jabłoń 
ski. 

Czytajcie 
nzlennw 
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